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Raecz dzieje się w dzikich puszczach Afryki. 
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Ku rozwiązaniu. 


Uznanie przez obradującą w Pa- 
ryżu Radę Najwyższą niopodległości 
kotwy, Estonji i Gruzji — de iure 
stanowi fakt piorwezovzędnego Zna* 
ozenia w historji  rozplątywania 
wschodnio - europejskiego węzła. Z 
datą niepodległościowej decyzji Kon- 
fereneji paryskiej zbiega się akt 
ostatecznego uznania i przez Polskę 
trzech młodych republik, z których 
pierwsze dwie są niezmiernie waż- 
nemi ogniwami w łańcuchu zmart- 
wychwstających na rumowiskach 
imperjam carskiego narodów, 

Ubolewać wypada, że Polska 
nia ubiegła w danym wypadku wiel- 
kich państw sprzymierzonych u- 
manie bratnich republik odkładała 
aż do uchwały Rady Najwyższej. 
Takie stanowisko nie przynosi zasz- 
€aytu kierownikom naszej polityki 
ZASTanicznej i źle świadczy o ich 
umiejętności przewidywania; dowo- 
dzi natomiagt, iż polska polityka ze- 
wnętrzna, pozostając wciąż daleką 
pd gamodzielnoścj, nawet w kwest- 
jach bardziej wąskiego jej zakresu, 
wieezo się w Ogonia „opjekuńczych* 
Państw sprzymierzonych, 

dest to ta sama 1netoqą i ten 
Bam punk» widzenia, które kazały 
P. Paderewskiemu powstrzymać się 
od glosowania wówczas, gdy W Li- 
dze Narodów debatowano nad spra- 
wą przyjęcia do niej sukcesyjnych 
Państw po-rosyjskich. P. Paderew- 
Ski, zapewne z wiedzą swych moco- 
dawców, nie odważył się postąpić 
Wbrew opinji państw koalicyjnych, 
Więc—z bóiem serca i rozdzierając 
SZąty—giosu swego za przyjęciem 
kotwy i Estonj: do Ligi—nie oddał. 

Bardzo ciekawym  szczegółem 
uchwały Rady Najwyższej w spra- 
Wie uznania państw narodowościo- 
Wyck, jest pominięcie -Litwy Ko- 
Wieńskiej i niejakie jej przez to 
dazatelizowanie. Rada Najwyższa 
ACZ postanowiła wyrazić Litwie 

Jlko swą sympatję, odkładając u- 
znanja do iure republiki litewskiej 


do czagu rozstrzygnięcia jej sporu 7 
Polską o Wilno, Oczywiście, że ten 
bardzo platoniczny dowód życzliwo- 
ści Konferencji paryskiej nie wy- 
starcza Litwinom. Związanie zaś 
przez  Lloyd-George'a i Briand'a 
sprawy t. zw. Litwy Środkowej z 
przyszłym aktem międzynarodowego 
uznania i usankcjonowania ropubliki 
litewskiej, wywołało wśród polity- 
ków kowieńskich naglą pojednaw- 
czość i ustępliwość w stosunku do 
Polski. Rząd litewski zapropono- 
wał Polsce natychmiast kontynuację 
rokowań  polsko-litewskich, rozpo- 
czętych 13 grudnia r. ub. w War- 
szawie, a przerwanych dość nie- 
oczekiwanie przez Delegację litew- 
ską w początkach stycznia. 
Uznanie de iure Gruzji, Łotwy 
i Estonji przez Radę Najwyższą i 
Polskę, słusznie wywołało w zainte- 
resowanych krajach odruch szcze- 
rej rodości i zadowolenia. Uchwała 
Konferencji paryskiej, będąca trium- 
fem idei narodowościowej i zwy- 
cięstwem przezornej mądrości poli- 
tycznej nad egoistycznym, zaskle- 
pianym w kole doraźnych korzyści, 
pogiądem na rację bytu i przyszłość 
nowych państw wschodnio-europej- 
skich, spędza wiele chmur z naj- 
bliższego nam horyzontu. Uchwała 
ta świadczy jednocześnie o defini- 
tywnym pogrzebaniu koncepcji od- 
budowy wielkiej Rosji, w której in- 
teresie leżałoby oczywiście przewle- 
kanie w nieskończoność stanu pro- 
wizorjum i niepewności na jej do- 
mniemanych zachodnich rubieżach. 
W tym wypadku trzeźwy zmysł 
polityczny angielski oddał nam nie- 
małą przysługę. Należy się spodzie- 
wać, że poniechanie zasady niena- 
ruszalności dziedzictwa b. Rosji, po- 
łoży trwałe fundamenty pod dziełą 
ryskiego pokoju, odbierając trakta- 
towi po!sko-sowieckiemu zgubne pię- 
tno efemeryczności i tymczasowości. 
Akt Rady Najwyższej jest też stwier- 
dzeniem słuszności i trafności zdro- 
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wej polityki demokratycznych ży- 
wiołów polskich, które unormowanie 
stosunków politycznych na Wscho- 
dzie Europy pragną oprzeć na za- 
sadzie wolnego współżycia wolnych 
narodów, mających w razie potrze- 
by stawić czoło wszełkiej zaborczo- 
ści, nio zaś na przesłankach ciasne- 
go nacjonalizmu 1 bezrezumnego 
moskalofilstwa, wsączanych usilnie 
do polityki naszej przez pp. Grab- 
skich i Strońskich. 
B. D. 


——[—> 


W sprawie plebiscytu 
na Górnym Siąsku. 


(Mowa posła Chądzyńskiego na po- 
siedzeniu Sejmu d. 28 stycznia 1921 r.) 


Wysoki Sojmiet 

Lud górnośląski już raz głosował 
za polską—głosował wtedy, gdy na prze- 
śladowanie polskości na G. Sląsku prze- 
prowadzone z prawdziwie pruską butą 
przez komisarza Hórsinga, odpowiedział 
narodowem aoi połskiem. Lud 
ten głosował za rolską po raz wtóry, 
gdy niemieckie biuro Wolfa rozpuściło 
wieść, że Warszawa padła, gdy Niemcy 
zastosowali gwałtowny terror celem 0- 
panowania G. Sląska, wtedy on, lud pol- 
ski zastosował samoobronę i rozbroił 
policję niemiecką. Wtedy G. Sląsk oka- 
zał się krajem czysto polskim. Dwa ra- 
zy więc już lud na G. Sląsku dał wy- 
raz swojej woli należenia do Polski. 

My posłowie robotnicy w tym Sej- 
mie, mający kontakt z ludnością pracu- 
jącą na G. Sląsku, nie obawiamy się 
wyniku plebiscytu. My wiemy, że każ- 
dy polski robotnik wybierze pracę we 
własnej Ojczyznie, pod własnym rządem, 
a nie pod obcym niemieckim zaborem. 
Lecz nie w głosowaniu ludowem, mają- 
cem się odbyć na G. Sląskn leżą trud- 
ności przyłączenia tego kraju polskiego 
do macierzy. Trudności przyłączenia 
znajdują się w bogactwach G. Sląska. 
Te bogactwa, które mogą i powinny stać 
sią podstawą dobrobytu Rzeczypospoli - 
tej Polskiej, jednocześnie są powodem 
usiłowania zagrabienia ich przez obcych. 

Kapitał niemiecki, który ma stosun- 


ki z międzynarodowym kapitałem, ma- ; 


jącym niestety przemożne wpływy u 
rządów państw koalicyjnych, nie próż- 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki 
ue Od 5 — 7 wieczorem.  ...... aż ne mk. 7.00 ze wiersz 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pu- 
bliczności od ,7—9 wiecz. codziennie. 


Rękopisów nienadających się do draku Redakcja 
a nie zwrasa. oo) 


Artykuły bez oznaczenia honerarjum uważane 
gą za bezpłatna. 


Rok Il. 


CENA OGŁOSZEŃ 
Przed tekstem mk, 29,-— 
w tekście mk.15.—po tek- 
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| nuje. Wiemy, że kapitał międzynarodo- 


wy, gdy trzeba, umie się porozumieć i 
działać zgodnie. Widzimy wpływ mię- 
dzynarodowego kapitału nie jednokrot= 
nia w decyzjach Rady Ambasadorów, 
które przekreślają słuszne prawa ludz- 
kie, które niejednokrotnie zadrwiły so- 
bie z haseł Wilsona, a których rozstrzy- 
gnięcia niczem się niejednokrotnie nie 
różnią od rozstrzygnioń swego czasu, 
urządzenia Europy w traktacie Wiedeń- 
skim. I tutaj leży niebezpieczeństwo.-— 
Mówiono z tej trybuny zupełnie słusz- 
nie, że Q. Sląsk ekonomicznie jest z Pol- 
ską związany, że tylko wtedy jeżeli to 
Pola ena z tolską nastąpi, naprawdę 

. Sląsk może służyć jako źródło do od- 
budowy gospodarczej nietylko Polski, 
lecz i Europy całej. 

Nie powiedziano jednego tylko, ża 
dzisiaj nie jest do pomyślenia produk- 
cja bez współudziału w niej ważniejsze- 
go czynniką od samego kapitału, to zna- 
czy pracy. Nie powiedziano, że robotnik, 
który przyczynia się, który tworzy pro- 
dukcję na G. Sląsku, to jest właśnie 
robotnik polski. Kto chce by GQ. Sląsk 
był ośrodkiem produkcjii przyczynił się 
do dobrobytu Europy, ton musi liczyć 
się z czynnikiem produkcji—pracą, mu- 
si liczyć sią z robotnikiem. Jeżeli czyn= 
niki miarodajne chcą istotnie zabezpie- 
czyć produkcję węgla na G. Sląsku i 
produkcję przemysłową, jeżeli chcą że- 
by ta produkcja odbywała się normalną 
drogą, żeby w niej nie było przerw i 
zaburzeń, to muszą liczyć się z robot- 
nikiem i z ludem polskim na G Sląsku. 

Nie potrzebuję tutaj długo udowa- 
dniać, żo gdyby wbrew  plebiscytowi, 
wbrew nastrojowi i przekonaniom całe- 
go ludu Górnośląskiego, śmiano decydo- 
wać o losie G. Słąska odmiennie, gdyby 
śmiano ze sprawy Górno-Sląskiej zrobić 
handel z międzynarodowym kapitałem, 
gdyby miano oddać kraj w dalszym cią- 
gu na wyzysk Niemcom, to niewątpli- 
wie nastąpiłoby to, że produkcja na 4. 
Sląsku byłaby uniemożliwiona. Chyba 
się wysiedli wszystkich robotników pol- 
skich z G. Sląska, chyba się zamieni 
ich Niemcami, ale jeżeli chodzi o gór- 
nictwo i kwestję węglową, to nawet w 
zagłębiach niemieckich, w zagłębiu We- 
stfalskiem pracuje dzisiaj .około 100,000 
polskich górników, Górnictwo niemigo- 
kie nie jest w stanie obejść się bez pol- 
skiego robotnika. 

Chciałbym, żeby ton głos doszedł 
tam, gdzie należy, chciałbym żeby đe- 
cyzja odnośnie G. Sląska poszła po cał- 
kiem odmiennej linji niż decyzja w spra- 
wie Sląska Cieszyńskiego, gdzie wsku- 
tek szacherek międzynarodowego kapi- 
tału oddano tę ziemię Czechom, gdzie 
uniemożliwiono zgodę obu narodów Po- 
laków i Czechów i ich współdziałanie 
na dlugie lata, 


Należy zdać sobie dobrze sprawę, 
że w wieku dwudziestym, po wielkiej i 
krwawej wojnie, wszelkie rozstrzygnią- 
cia, które nie idą po linji praw ludu, 
po linji praw słusznych narodowych, 
"które będą zapominały te prawa, które 
się będą liczyły nie z nimi, lecz z czyn- 
nikami siły i gwałtu, wszystkie takie 
rozstrzygnięcia prędzej czy później zo- 
staną przekreślone kosztem dobrobytu £ 
odbudowy Europy, kosztem uspokojenia 
i pracy pokojowej w Europie. 
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Opieka społeczna w Polsce 
w roku 1920. 


Wobec stalych napaści prasy prswl- 
cowej na Mimslerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej nin od rzeczy będzie przytoczyć 
wywiad wspó”acownika „Kurjera War- 
Bzawskiego” z p. ministrem Edwardem 
Pepłowskim. W wywiadzie tym jest przed- 
stawione, co robi atakowane przez prawi- 
e winisterstwo. 

Nierównomierne ustosunkowanie się 
popytu do podaży pracy na terenie Polski 
skłoniło Ministerstwo do zorganizowania 
„ciearingu* pracy, t j. kierowania rtobo= 
tników, przebywających w pewnych miej- 
scowościach w nadmiarze, do warsztatów 
przóy w innych okolicach państwa, cierpią- 
cych na brak sił roboczych, 

W dziedzinie opieki społecznej zor- 
i delegatury, mające na cela 

oordynację państwowej pomocy  społe- 
cznej z samorządową i prywatną. Delega- 
tury te, których trzynaście istnieje Obe- 
tnie na terenie b. Kongresówki, a jedna 
w Malopolsce w Krakowie, zorganizowały 
powiatoze komisje opieki społecznej, bę- 
úzce opinjodawczym łącznikiem między 
aelegaturami a samorządami i lokalną 
akcją społeczną. 

Na terenach kresowych  (przytronto= 
wych) organizuje się Rady opieki spolecz- 
nej przy starostwach, przyczem najaktua|- 
piejszą stroną ich działania jest niesienie 
doraźnej pomocy znissczonej ludności kre- 
sowej. 

Demobilizacja wcjska sprowadziła do 
szkól młodzież, Opracowano tedy ustawę, 
przewidującą przywilej, zwalniający skade- 
mików i uczniów szkół średnich ze świa- 
dectwem siużby państwowej od opłaty za 
naukę w zakładach państwowych, w za- 
kłudach zaś prywatnych ciężar opłaty 
przeniesiono na skarb, Poza tem ustawa 
przewiduje specjalne przywileje w sp:a- 
wie młeszkaniowej, oraz żywnościowej. 

Drugą sprawą, wiążącą się z kwestją 
zawierunego pokoju, jest możliwość po- 
wiotu licznych rzesz sierocych z Rosji. 
Dla ich pomieszczenia postarano się O 
2,400 miejsc odpowiednio urządzonych, 
oraz O kredyt na utrzymanie dzieci. Za- 
kłady, mieszczące dzieci, które państwo 
amuszone jest utrzymywać, będą powie- 
zone osobnemu komitetowi. 

W stosunku do cywilnych inwalidów 
wojennych Ministerstwo opracowało jeż 
projekty rozporządzeń o ustaleniu SzrÓd 
na zdrowiu i życiu wskutek wydarzeń wo- 
jennych. Rodzaje op'exi były następujące: 
zapomogi doraźne, zasiłki stałe do jedne- 
go roku, umieszczenie w zakładach leczni- 
czych i schroniskach, zaopatrzenie w przy- 
rządy ortopedyczne, wreszcie subsydja na 
kupno narzędzi pracy, 

Również zarejestrowano i subwea- 
cjonowano zakłady, opiekujące się starca- 
mi i nieuleczalnymi. Przepiowadzono leż 
rejestrację weteranów z r. 1863 i rozto- 


Szkice o Sląsku. 


Za kilka tygodni ma się rozstrzygnąć 
los ziemi śląskiej, lcs ludu śląskiego. 
Skończy się naieszciz skandaliczny han- 
del naszą od wieków własnością, handel 
przez obcych, t.zn. koalicję, wbrew naszej 
woli ludowi górnośląskiemu narzucony. 
Tk dłuzo w interesie Niemiec odkładany 
plsbiscyt ma przy ść nareszcie do skutku. 
Przzkonają Się wtedy obcy, głównie zaś 
Niemcy, Co znaczy siła uŚświadomionego 
robotnika i chłopa Śląskiego. Przekąnają 
się dowodnie, jak potężny jest prąd na 
Sląsku, domagający się łączności z macie- 
rzą polską. 

A że tu, w Ojczyźnie, historja Sląska 
jest mało znana, że mało zdajemy sobie 
sprawy Z niezmierzonyca tam bogactw, że 
nie wiemy o tem, iż ziemia Sląska to naj- 
drogocenniejsza perła w koronie polskiej, 
więc warto, abyśmy się o tem wszystkiem 
dowiedzieli. 

Zadaniem wisc „Szkiców o Sląsku* 
jest—prz $somnieć ludowi naszemu histo- 
rję Sląska i zapoznać go z bogactwami 
ziemi Sląskiej. 


Dzieje Sląska od zamierzchłych 
aź do obecnych ozasów. 


Położenie geograficzne, 


Jeżeli rzucimy okiem na mapę środ- 
kowej Europy przekonamy się, iż Sląsk 
Górny w pojęciu geograficznem składa się: 

8) ua Zachodzie z t. zw. zatoki Czyli 


czono nad nitai opiekę, tudzież dokonano 
spisu b. skazańców politycznych, którym 
udzielano pomocy małeralnej. 

Nadto popieramo czynnie: bursy, do- 
my akademickie i t. p, instytucje. Przygo- 
towuje się materjały do organizacji koo- 
peratyw pracy na roli. Niemniej opieko: 
wano się klubami robotniczemi, domami 
ludowemi, których powstało w roku z. 45 
(24 ludowe i 21 robotniczych). 


w. ||—a 


Kronika polityczna 


Nareszcie zaczyna się 
czyszczenie ! 


Na jednem z najbliższych posie- 
dzeń Rady ministrów załatwiony ma 
być wreszcie projekt ministerstwa spraw 
zagranicznych, odnoszący się do rzor= 
granizucji zagranicznych ważnych pla- 
cówes dyplomatycznych. Wedle po- 
głosek, krążących w Sejmie, obsadzenie 
poselstwa w Waszyngtonie nie ulegnie 
zmianie. 

Obsadzone ma być natomiast 
poselstwo w Londynie. Kandydstem na 
posła w Londynie ma być p. Skrzyński 
— wiceminister Spraw zagranicznych, a 
obecnie poseł polski w Madrycie. Na 
posterunek wiedeński ma iść dyrektor 
dep. ministerstwa spraw zagranicznych 
— p. Okęcki. 

Dymisja poała polskiego w Berlinie 
p. Szebeki datująca się od 25 grudnia 
ub. r. została obecnie stanowczo roz- 
strzygnięta. 


Jakie sumy potrzebne Polsce 
na plebiscyt górnośląski! 


Warszawski „Le Journal de Polog- 
ne“ postarał sią w przybliżeniu sprecy- 
zować sumę, jakiej potrzebować Ebędzie 
Polska na przeprowadzenie plebiscytu 
górnośląskiego, zwłaszcza, iż rząd nio- 
miecki nie cofa sią przed żadnym wy- 
datkiem, że bierze na gsiebie wszystkie 
koszta transportu i ubezpieczenia życia 
głosujących Niemców. 

W Polsce—pisze „Journal de Po- 
logne* sam naród bezpośrednio poniesie 
koszta plebiscytu, bez udziału w. wy- 
datkach polskiej kasy państwowej. 

idzie o sumy poważne. Same za- 
bezpieczenie transportu i utrzymanie 
glosujących, które musi być opiacane w 
markach niemieckich, kosztować będzie 
conajmniej 70 miljonów mk. 

A ponadto istnieje cały szereg in- 
nych wydatków. Oto wobec możliwych 
rozruchów, jakie wynikną na G. Sląsku, 
w okresie plebiscytu, postanowiono u- 
bezpieczyć na życie polskich głosują- 
cych. bezpieczenie to będzie koszto- 
wało około 50 miljonów wk. 


kotliny Sląskiej wraz z doliną rzeki Odry; 
zatoka ta wciskając się między góry Si- 
dety a wyżyną Sląska stanowi obszar trój- 
kątny, rozszerzający się ku północy; 

b) na Wschodzie z wyżyny Śląskiej, 
wsuwającej się między Sudety a Karpaty; 
najwyższe tu wzgórza to wagórze Św. Do- 
roty i wzzórze św. Anny, przekraczające 
nieco +f- 330 m. wysokości, 

Ta wyżyna, to wlaśuie majbogatsza 
część Sląska, Zawiera cna bowiem olbrzy” 
mie pokłady węgla kamiennego i bruna- 
tuego, następnie znajdują się tam rudy 
żelaza, cynku i ołowiu. 

Skupienie ludności jest tam nadzwy- 
czajne, jak również przysiosowała się do 
ogromnego przemysłu zuakoinicie rozga- 
łęziona sieć kolejowa. 

Caty prawie Sląsk przecina wypływa” 
jąca z Sudetów rz. Odra, która dla Polski 
miała znaczenie rzeki granicznej, zawsze 
zaś poziada poważne zuaczenie handlowe, 
Nad nią rozsiadły się grody, jak: Raci- 
borz i Opole (Sląsk Górny), następnie 
Wrocław, Głogów, Krosno i t d. Sląsk 
Górny posiada prócz wyżej wymienionych 
jeszcze cały szereg innych, dla życia prze- 
mysłowego b. ważnych miąst, jak Bytom, 
Katuwice, Mysłowice, Królewska Huta, Za- 
brze i t. A. 

Dzieje Sląska, 

Pisząc o wielkiej rodzinie slowiań- 
skiej, stale włączamy do niej plemię SIą- 
zan (Slązanie—Slązacy), rozsiadłe od za- 


mierzchłych czasów w dolirfie rz. Odry.» 


Ani zaś mówimy O narodzie polskim, 
o jego składowych częściach, stale twier- 
dzimy, iż tak samo jak Polanie, Chrobaci, 
Mazurzy, tak również i Slązanie są temi 
plemionami, które wspólnie złożyły się na 
powstanie wielkiego narodu polskiego. 


Chcąc łe wszystkie potrzeby u- 
względnić, całe społeczeństwo musi o- 
kazać swoją ofiarność.  Składajmy za- 
tem i to jaknajrychlej ofiary na fundusz 
plebiscytowy. 


Warszawska prasa lewicowa 
przeciw Tugntowcom, 


Prasa warszawska lewieowa bardzo 
silnie atakuje grupę posłów sejmowych 
a„Wyzwolenia* za to, że usuneła się od 
głosowania nad Senatem. Taka taktyka 
„Wyzwolenia* jest następstwem niesłycha- 
nego doktryneryzmu. Tuzutowcy uważają 
się za radykałów, ale liberalizm ich zgoła 
opacznie i naiwnie stosowany, wyrządza 
nie.łychane szkody. Tugutowcy sq doktry- 
nerami i coraz bardziej ujaskrawiają swo- 
je dążenia, celem zaszkodzenia spółzawo- 
dnikom politycznym. P. Poniatowski w 
rządzie jest typowym wrogiem nawet jako 
tako poważnie traktowanego kontyngeniu 
zbożowego. Obecnie ten zarzut czyni Tu- 
gutowcom i ministrowi Poniatowskiemu 
organ PPS „Robotuik”, Tugntowcy muszą 
ćo gruntu zrewidować swoją taktykę, je- 
żeli nie chcą stracić racji bytn. 
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Ruch zawcdawy Inteligenci] 


Zjazd pracowników mieje 
skish. 


W Warszawie odbył się drugi Zjazd 
pracowników miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej. Na Zjazd ten, którego zadaniem 
było utworzenie Związku Zawodowego pra= 
cowników miejskich dia całego państwa, 
przybyło kilkudziesięciu delegatów z miast 
b. Kongresówki oraz Małopolski. Nato. 
miast delegacja pracowników komunal- 
nych miast b. dzielnicy pruskiej pomimo 
rozesłanych przez komitet organizacyjny 
zaproszeń, i tym razem na Zjazd nie przy- 
byli. 

4 Przewodniczył Zjszdawi p. Edward 
Kubalski z Krakowa, zastępcą był prze- 
wodniczący pp. Stanisław Kraus ze Lwo- 
wa, Franciszek Waszkiewicz z Łodzi, oraz 
Jan Pomerski z Warszawy, sekretarzowali 
pp. Wł. Popieławski, Lud. Balcerski ilgo. 
Piotrowski. 

Zjazd utworzył dwie komisje: stalu- 
to-emerytalną oraz spiaw społecznych, któ- 
rej m. in. przekazał rozpatrzenie sprawy 
stosunku urzędników miejskich do kas 
chorych, 

W drugim dniu obrad zjazd obrado- 
wał nai statutem Związku Zawodowego 
Pracowników Miejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej, Po długiej dyskusji statut osta- 
tecznie przyjęto, uchwajając zarazem po- 
prawki, mające na celu nadanie większej 
samodzielności komisji statatowo-amery- 
talnej i spraw ~ społecznych. Sprawę sta- 


W pierwszym okresie historji Polski, 
w okresie powstania i rozbudowy naszego 
państwa, niema Polski bez Sląska. Za Mie- 
szka I (992) granice państwa polskiego 
sięgają prawie że do Odry, obejmują więc 
sobą znakomitą część Sląska. Za Bolesla- 
wa Chrobrego (1175) istotnego budowni- 

czego Polski, granice te na zachodzie do- 
chodzą do Łaby, cały więc Sląsk obej- 
mują. 

Rozyrywające się po Śmierci Bole- 
sława Chrobrego walki o istnienie pań- 
stwa polskiego, o jego całość i niepodle- 
głość — głównie z Niemcami i Czechami, 
to walki w pierwszym rzędzie o posiada- 
nie Sląska. Odpada on od Polski, ale iyi- 
ko na czas krótki, bowiem za panowania 
Bzlesława Smiałego (1079), Władysława 
Hermana (1102), Bolesiawa Krzywoustego 
(1138) Sląsk cały jest w bezspornem wla- 
daniu polskiem. 

Zteszłą w ciągłych walkach, jakie 
Polska musi na wsze sttony toczyć, wy- 
bitay udział w szeregach polskich przyj- 
muje rycerstwo śląskie. Sama zaś obrona 
m. Głogowa przed wcjskami niemieckimi 
cesarza Henryka V-z0 w r. 1109 znamio- 
nuje nejdobitniej o polskości całego Siq- 

ska w owych czasach, 

Smięrć Bołesiawa Krzywoustego i 
przeprowadzony przez niego w testamen- 
cie podział Polski między synów j:st no» 
wym b. znamiennym okresem w historji 
Sląska. O wielkiem jednak znaczeniu Slą* 
ska najlepiej mówi fakt, iż Sląsk w dzie- 
dzinie władania otrzymał najstarszy Syd 
Bolesława, Władysław li, który jako se- 
njor otrzymał jednocześnie stolicę Polski, 
Kraków. 

Władysław Ji, chcąc zbrojną ręką o- 
balić testament Qics, probuje braci wyzuć 
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tuiu służbowego, statutu emerytalnego 
przekazano do szczegółowego wypracowa- 
nia wydziałowi wykonawczemu Związku, 
który w tym względzie winien zasięgnąć 
Jeszcze opinji oddziałów miejscowych. 

Nasiępnie zjazd oświadczył się prze- 
ciw rozciąganiu ustawy o Kssach Chorych 
na pracowników miejskich oraz wyraził 
potrzeb; jakuajenergiczniejszego popiera- 
nia akcji budowy kolonji podmiejskich w 
celn zapewnienia pracownikom miejskim 
dachu nad głową. Sprawę wydawnictwa 
Związku oraz znaczku członkowskiego 
ki przekazano do wykonania wydzia- 
owi. 

Wreszcie zaznaczyć należy, że zjazd 
jednomyślnie uchwalił, aby przy najbliże 
szem odbieraniu poborów służbówych 
pracownicy miejscy ma całym obszarze 
Rzeczypospclitej przekazali jednodniowy 
zasobek na plebiscyt na Górnym Sląsku, 

Zjazd wezwał również Wydział Zwiąe 
zku, aby rozwinął akcję w celu zaintere- 
sowania pracami Związku pracowników 
komunalnych w b, dzielnicy pruskiej, 

Na skutek odbytych wyborów powo« 
łano do wydziału z Warszawy pp. Ludwie 
ka Balcerskiego, Franciszka H::bsta, Ka- 
zimierza Kowalewskiego, Jana Pomorskiego, 
Władysława Popielewskiego, Feliksa Pu- 
ławskiego, Mieczysława Sikorskiego, Aatz- 
niego Strzeleckiego oraz dr. Trzcińskie» 
go—z Malopolski pp.: Kazimierza Surnec- 
kiego, Tadeusza Przeorskiego, dr. Aleksan= 
dra Czołowskicgo, Józefa Stobieckiego ł 
Laskowskiego (z Gorlic); z Łodzi pp.: 
Tadeusza Wisławskiego, Marjuna Jaroszka, 
Bernarda Zysa i Jana Kłoczkowskiego,— 
a wreszcie pp.: Ludwika Kamińskiego 2 
Będzina, Leona Sulikowskiego z Si 
ca, Bolesława Skupińskiego z Płocka, 
Henryka Muszyńskiego z Piotrkowa, Józe- 
fa Sobolewskiego z Kalisza, Jakóba Sza= 
piro z Białegostoku i Jana Pignana z Lu- 
blina, 

Do sądu koleżeńskiego wybrano pps 
Br. Jungiera, M. Dembińskiego, Fel, Jarzę- 
bowskiego z Warszawy, Edwarda Kubal- 
skiego z Krakowa oraz Leona Wawrzece 
kiego z ROCH 


mę — ma 


Ruch zarobkowy 


Sprawa Żądań pracowinxów 
miejskich. 


Wczoraj w Prezydjum Magistratu 
odbyła sią konferencja z przedstawicie- 
lami pracowników miejskich, urzędnisów, 
odkażaczy I robotników z PZZ, Pracow- 
nicy wystawili żądanie 60% podwyżki. 
Prez. Rżewski zaznaczył, że wszelkie 
podwyżki obecnie są uzależnione od 
Ministerstwa Skarbu. Prezydium Magie 
stratu stoi na tem stanowisku, że da 
się umotywować 38%-wa podwyżka dla 


z ich dziedzictwa i całą Polskę zagarnąć 
dla siebie, Nie tylko jednak celu_nie os! qe 
gnął, ale naodwrót—i Kraków i Sląsk na 
rzecz młodszego brata Bolesława Kedzie- 
rzawego Stracił. 

Za wygranym Władysławem II i 
jego dziedzictwem ujmują sią po kolei 
dwaj cesarze niemieccy, z którymi Wła- 
dysłów był przez swą żonę spowinowae 
cony. Mimo jednak dawnych przez Bo- 
lesława Kędzierzawego w tym kierinku 
przyrzeczeń Władysław za swego życia 
Sląska nie otrzymuje. 

Dopiero w r. 1163, a więc już po 
śmierci Władysława Sias! przechodzi 
na jego trzech Synów: naistarszy Bge 
lesław Wysoki otrzymuje Siąsk środ- 
kowy z Wrocławiem, Monrad—Sląsk 
dolny z Głogowem, Mieszko—Śląsk gór- 
ny z Raciborzem: PO raz pierwszy wy- 
stępują tu dwa fakty: 1— podział całego 
dotychczas Sląska na trzy księstwa, 
2— wystąpienie południowej części Sią- 
ska pod nazwą po dziś dzień znaną — 
Sląska Górnego. 

Odtąd płyną dzieje Sląska w coraz 
luźniejszym związku państwowym ! kule 
turalnym z pozostałymi dzielnicami Pol- 
ski. Chociaż na tronach śląskich siedzą 
Piastowicze, to jednak łączność ich z 
krewniakami ze wschodu jest coraz 
słabsza, wzmagają się za to i potęgują 
nicl, łączące ich z dworami niemiec- 
kimi i Aczeskimi. Żenią się prawie że 
z reguły z księżniczkami niemieckiemi, 
stąd też ną dworach książąt śląskich 
coraz częściej daje się słyszeć język 
niemiecki, dają salę zauważyć stroje i 
obyczaje niemieckie. 

(D. c. 1.) 
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pracowników i jeńeli delegaci ew. ogól 
pracowad:ów przystanie na tę podwyśkę 
— w najbliżesym czacie Prozydjem Ma- 
gistratu wdbędalie w tej sprawie konfe- 
rancje w Piinisterstwie apraw wewnątrz” 
nod i Skarbu | należy przypwectaać — 
Z pomy.) resamatam. Odpowiedź 
w le spravia przeóctonicielo pracowni- 
hów sinecak udzielić dzisiaj o goda. 10 
Fano. 


Q nregulowanie płacziw Elek» 
trowmi. 


Wezovaj w Województwie odbyła 
się sapewiedziana konferencja przedsta- 
wiejeli Klektrewni z dolegacją robotni- 
ków iw sprawie «regulowania pensji. 
Szczegółewe sminwozdanie damy w kaj- 
bliższym naumerae. 


e 


Dookoła 5 raju 
na Kolejkech Doj:zdowych. 


Wczoraj po poł. przybyli do Łodzi 
zapowiedziani AA Min. Prasy, Kelei 
i Sprawiedliwości. Wobec wyjazdu In- 
spektora Pracy iII Obwedu p. Wojtkie- 
wicza—posiedzenie tej delegacji z przod- 
stawicielami Zarządu Koła pracowników 
LKD ma się edbyć daksiaj. 

Wedle słów p. Inspektora sprawa 
jest na debrej drodze i należy się 8po- 
dziewać rychłege alikwidewasia strajku. 
Niewiemy tylko jakio stanowisko w tej 
sprawie zajmie Dyrekcja KD s p. Gor- 
lozem na czele. 


z 


Z Elektrowni. 


(©) Brak węgla w Biekirowni birwa 
w dalszym ciągu. Wezoraj nadeszło 
tylko 6 wagonów, eo powoduje dalsze 
ogranieaenie prądu. 


. 

W przedmiocie egranieaeń Biektvo- 
wnia komunikuje: 

Z powedu braku węgla Blektrew- 
nia smuszona jest w dalszym ciągu sto- 
sować ógraniczenia w dostawie prądu, 
tak że w czwartek, d 8 bm. z kolei na- 
stępna część sieci kablowej (będzie wy- 
łączona, a mianowicie kable zasilające 
punkty: róg Głównej i Kilińskiego, ulicę 
Sienkiewicza, Kilińskiego i Pomorską, 
tj wschodnie dzielnice miasta, ograni- 
czone ulicami Piotrkowską i Nowomięj- 
ską, W ton sposób fabryki, które wsku- 
tek braku / prądu nieczynne były we 
wtorek, będą mogły być wruchomione w 
ozwartak, 

AŻ do nastania Bormalnysh warun- 
ków, kolejne pewna ezęść miasta będzie 
musiała podlegać wyłączenie, 0 czem za 

średnictwem gazet zainteresowana pu- 
lieznośé będzie powiademiapą. 


e a] 


Sprawy robotnicze 


Z;Polakich Zw. Zawodowych 


W niedzielę dm. 6 lutego o godz. 3 
po pot, w lokalu Polskich Zw. Zaw. pray 
ul. Głównej nr. 81 odbędzie się ogólne 
miesięczne zebranie eieśli, stolarzy, mu- 
rarzy, brukarzy, betoniarzy, zdunów, 
strycharzy, Leg AFLY, robotników budo- 
wlanych, drzewnych murarskieh i bru- 
karskich. Wobee ważnyek spraw upra- 
sza się o liczne i punktualne przybycie. 

Wszysey Zainteresowani w fachu 
budewianym obowiązamń stawić się. =; 


Baczność, npończeszniCy, 


W czwartek, o g. 6 wiecz. odbędzie 
się przy ul. Głównej 31 ogólne zebranie 
wszystkieh robotników -3 fabryk poń- 
czoszniezych. Sprawy bardzo ważne” 
Obowiązkewe przybycie wsuystkieh ro- 
botników. 

meie 


Dzień młodzieży dla Górnego 
Siąska. 


Komitet picbiscytowy Oktęgn lłódz- 
kiego zawiadamia, iż program jutrzejsze- 
go „dnia młodzieży" dla Górnego Siąska 
ustalony został, jak nastąpuje: 

1) © godz. 8 rano zbiórka młodzieży 
w uzkdłach i przejście do kościoła św, 
Krzyta; 3) o godz. 9 rano naboścóstwo 
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uroczysie w kościele św. Krayżs, 3) po- 
chód ze Bzłsudsrami szkełnemał i oikie- 
stramł ed kościoła uczuł: Słentiiewicza, 
Ewazgakcią, Pierkowską do Piacu Wol- 
ności, gdzie maatąpi rozwiązanie pochodu; 
4) pszer esly dzicń trwać będzie na nli- 
cach miasta i w lokalach kwesta na akcję 
piebiscytową, 
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Na sznńce OSZYStg! 


Na sssńce wszyscy! do jednegol 
Ktokolwiek cznje, myśli, żyje, 

Na bój! do tche, Ga ostatniego, 
O skarb, eo serce, ziemia kryje, 


O bokatertkie, wielkie, dusze, 
O charaktery granitowe, 

Kióre nie padły w zawiernsze, 
Krwią znacząc ślady purpurowe. 


Sląsk Oórny dziś ma ustach świata, 
To dla napodu być lub nie być, 
Zyskać—to życie, Śmierć— nutrata, 
Zyskać, to próbę ognia przebyć. 


Kto Polak prawy i kto łsknie, 

By mu nie było w Polsce ciasno, 
Niechaj ma szańcach go nie braknie; 
Zegwie sapału miech mie gasaą! 


Przezieństwo tym, żiórgy nie staną. 
Przez pckolemia pójdaie wzgarda 

ł piowda z twarzą saltoskaną, 
Nienałzpliiws, swaszaa, twarda! 


Słyszycie?.. setce wwożnie bije... 
Otośmy braci naszych bliscy... 
Ktokolwiek czuje, myśli, tyje 
Na bój! na ssańci! ale wszyscy! 


„Miesz. Zlełenkiewicz, 


EPIKA 


Faramuszki. 
—() — 
Roxhrojenie, 


Najwyższa Kada 

bak, prawie uBEzGBEO 

twierdzi, że Niemeon 

już broń odbierze, 

aby cl, wieeznie 

urwi ludwkiej głodni 

nie dopuścili 

się nowej zbrodni. 

Napróżso Wilhelm 

revrzucał marki, 

ariś piekialhuuby 

pól na garnki. 
ardlarz sPArTEYZNĄ 

wnosi oferty, 

elce Wezystkie narar 

unkupić Berty, 

Więc ci podobno, 

niemiecki zbirra, 

zostaną Lylko 

żolarnu krzyże. 

Rzecz wcale niezła, 

lecz powiem szczerze, 

-w to rozbrojenie 

miebardav wierzę. 

Wzić Niemiec, chosjaż 

a wielkości figa, í 

broń swą chwilami 

na wierzchu dźwiga. 

Po rozbrojeniu 

(rzecz to jałowa) 

broń Szwab miec będzie, 

Jeno ją schowa. 

work. 


Wiadomośri biejąte 


Kalendarzyk. 


Daiś Oczyszczenie NMP 
Jutro Błażeja 


Wschód słońca, 7 m. 46 
Zachód 4% m. 44 
Wschód księźyca 2 m. 54 
Zachód s & m. 52 
a] 


— 2 Rady Miejskiej. Z powodu bra- 
ku quorum posiedzenie wczorajsze Rady 
Miejskiej nie odbyło się. Ciakawem jed- 
nak jest, czyby w razie nawat obećno- 
ści quorum posiedzenie mogło dojść do 
skutku — gdyż na sali nie było również 
ani jednego z przewodniczących. 

— Na Plebiseyt Górnośląski. 
Robośnicy i Administracja fabryki 
Leonhardta złożyli na płebiacyt Gór- 
nośłąski 5700 mk. j 

Robomicy fabryki Otto Naessiera ' 
(Siedlecka 1) złożyń na plebieeyt na 
Górnym Sląsku 1175 mk, i 


~ Zarządzenia wyjątkowe. Ogloszo: 
no w „Monitorze Połsaim* rozporządze- 
nie Rady Ministrów w aprawie dalszego 
przedłużenia pełaomocnietw  minietza 
spraw wewnętrznych do wydawania sa- 
rządzeń wyjątkowych na obezarze b' 
zaboru rosyjskiego. Na mocy tego roz" 
porządzenia udzielono mintstrow! spraw 
wewnętrznych upoważnianie do wyde- 
wania na Całym obssərzs b. zaboru ro- 
syjskiego zarządzeń wyjątkowych prse- 
dłuta aia na okres dalszych trzech mie- 
1” od dnia 2 lutego do dnia 2 maja 

r. 


— Zmlany w D. 0. Gen. Łódź. Do- 
wódea O. Gen. gen. Olszewski etrzymał 
pismo następujące: 

Warszawa, dn. 25 stycznia 1921 r. 
Do Pana Generała Olszewskiego Kojota- 
na Bolesława. 

Panie Generale! Dekretem Wedaa 
Naca L. 2487 z dnia 8 styczała rb. 20- 
stał Pam Generał przeniesiony w stały 
stan spoczynku, przyszem Wódz Naczel- 


ny zamisnewał Pana Genorałen, Pera- 
cznikiem. 
Zawiadamiająs Pana Generau o 


tem wyrażam mu w imieniu ełużby u- 
znanie i podziękowanie za Jego faeho- 
wą, pełną poświęcenia i nader owocną 
pracę, jak również położene zasługi Ra 
zajmowasym Stanowisku. 
W ostatnich ciężkich walkaeh brał 

Pan Generał zaszezytny udział w ebro- 
nie Włosławka, gdzie znakomitą osobi- 
stą energją zorganizował Pan Gereral 
ebrenę bege miasta. 

Mia. Spraw Wojsk. 

(—) Sosnkowski 

Generał-perucznik. 


Jednocześnie z wiaregodnego śród- 
ła dowiadujemy się, iż: general - por. 
Olszewski powołany został po przej- 
ściu w stan sposezynku do czynnej 
służby dla objęcia przewodnietwa w 
Komisji Kontrol Stanów. 


s 


Łódź zachowa na długo w pamięci 
dzielnego i energicznego Dowódcę Okrę- 
gu Generalnego, który dla organizacji 
armji naszej tak duże położył zasługi, a 
w Łodzi specjalnie kierując przez rok 
przeszło sprawami wojskowości na terenie 
DOGenu -— zaskarbił sobie powszechny 
szacunek i sympażją nietylko u podwład- 
nych, lecz i wśród społeczeństwa. 


— Z fabryki Łeonhardta. W ubieg- 
łym tygodniu z powodu braku prądu 
niccaynną byla 4 dni przędzalnia. Z po» 
wodu braku węgla stanęły w poniedzia- 
ł:k i wtorak — oddziały: txalnia — wy- 
kończałnia — ferbiarnia — sztapernia — 
cerownia i pęczkarnia. Około 500 ro- 
botników straciło w ciągu tych kilku dni 


"licząc po 350 mk. dziennie — 175.000 


mx. Obecnie delegacje robotników pro- 
wadzą pertraktacje o zwrot odszkodo- 
wania za przymusowy postój nie z ich 
winy. 


— Ceny artykułów pierwszej potrzeby. 
Wczoraj na rynku łódakim zanotowa- 
liśmy następujące ceny artykułów pier- 
wszej potrzeby: kartofli ćwierć płacono 
260—300 mk., chleb 44—50, ałoninę i 
sadio 120—160, mięso wieprzowe 90— 
100, wołowe 75—65, masło 160-——200, 
kapustę kwaszoną 14—16 mk, funt, 
mleka litr 40—45 mk. 


— Do Górneślązaków członków „Re- 
sursy'. Zarząd low. Rzem. Hesursa 
wzywa swych członków, rodaków G. 
Słąska, aby w czwartek, 3 b. m, o g.8 
wiecz. przybyli do biura Zarządu Resur- 
sy Celem otrzymania pomocy na koezta 
wyjazdu do głoseowama na Górny Sląsk. 


— Handel węgłewy przejdzie w ręce 
prywatne. Wedłsg iaformacji warszawskich 
z miarodajnych źródeł, w mio. preem. i 
haudlu powstał jprojekt reorganizacji pań- 
stwowego urzędu węglowego w ten spo- 
sób, że urzędowi pozostawiona będzie 
koatrola pad prodwk€ją i rozdziałem węgla, 
samą zać Sprzedaż objąć ma konsorcjum 
haadłowe. 

Jednalde wykonanie projektu nasuwa 
poważne trudności, jedną z tiwdności tych 
jest ta okoliczność, iż projektowane kon- 
sotcjnm musiałoby sozporządzsć olbrzy” 
mim kapitałem. Wynosić to wusi 2 do 8 
miłjardów marek. 


— Napad kandycki. Onegdaj wie- 
czorem, „dy mieszkaniec Posnania W. 
Wilhelm, przechodził ulłkcą Bęowazą 
podeszło do niego 3 osobników i p 
pretekstem wskczania mu drogi do 
s.acji wsiedli z nim do dorożki, zawieźli 
na jakąś pustą ulicę i zagrozłwsay mu 
rewolwerem zrabowali 30,000 mk. nie- 
miechtch i 3500 mk. polskich, oraz u-: 


branie | obuwie i pozesfawłając go w 
stroju ndamewym zbiegh. (as) 


-— Wagle zgony. Prag ulicy Now 
Łsgiewnichiej 14 amar nagle Szu 
Przy ulicy Brzeskiej 23 zmarł nagle 
Bauer. Przyczyna zgonów aiewyjaś- 
niona. ns) 


— Konfiskata A CLACYDY: W ub. ty- 
godniu organa kontrolne skonfiskowały 
w Kooperatywie Kolejowej na Dwore 
Kaliskim 6 kilo i 400 gr. Sacharym 
rzekomo $raymanaj na pasek, oras X 
kadaiepiąt papieresów. 


— Kradzież przewodwika,  Ż ponie: 
działku ma wtovek nieznani OLZA 
skradli ekole 100 metrów przewodni 


elektrycanego przy wamwajsch dejazdo- 
wych Łódz—źZgiera —- kelo poozekałw 
aa Radogoszeau. 


— Wyjaśnienie, W nr. 29 „Pracy” 
3 à. 30 bia. pomieszczeny byi w ogłe- 
szeniach na ostatniej kolumnie Szereg 
ofiar bez wymienienia, na jaki eel ofia- 
ry te wpłynęły. Zaznaczamy, ż0 kwoty 
pomiesacaone przoanaszons były na plobi- 
scyt górneśląski i złożone zoBtały w 
Kemitecie Plebissytowym. 


|= | 


2 życia organizacj! N. P. R. 


Zabranie Zarządu 
Okręgowego. 


W niedzielę, da. 6 lutege, o g. 
11 rano w Klubie NPR. (Piotrkow- 
ska 01) odbędzie zię. zebranie 4a- 
rządu Okręgowego NPR. 


Zebranie doroczne NPR. 


Dnia 18 lutego o godz. 8 pp) 
w sali Polsk. Zw. Zaw. (Główna JI. 
odbędzie się roczne ogólne zebranie 
delegatów organizacji NPR. w Łe- 
dzi. Porządek obrad zebrania: 

1) Odczytanie protokułu. 2) Spra - 
wozdanie z działalności Zarządu, 3 
Sprawozdanie kasowe. 4) Wybór 4a- 
rządu, Komisji rewizyjnaj i rozjem- 
czej, 5) Wolne wnioski. Zarządy 
dzielnic i kół—obowiązans 34 naj- 
później do dn. 6 lutego założyć w 
Sokroterjacie listę wybranych dele- 
gatów, dla których przygotowane 
zostaną legitymacje, upoważniające 
toh do wzięcia udziału w zebraniu 
1 głosowaniu. 


Baeożnaść członkowie Dzielnicy 
Bałuckiej! 


Zarząd Dz. Baluckiej urządza dnia 
2 lutego r. b. Zabawę taneczną w sali 
Tow. Spiew. Moniuszki przy ml. Ogroda- 
wej 34. 


Bacznośóć, dzielnica Górna I 


Dzielnica Górna zwołuje na dzień 
3 bm., we Czwartak zebranie dziesiętni- 
ków i przedstawiciel fabrycznych. Spra- 


wy ważne. 
po"._ 


Dzielnica Wodna. 


Posiedzenie Zarządu dzielnicy Wod- 
nej wraz z dziesiętnikami odbędzie się 
w środę, dnia 2 b. m., o godz. 10 rano 
w Klubie NPR. Piotrkowska 91. 


Zebranie Zarządu NPR. 


W piątek, dn. 4 lutego, o godz. 7 
wiecz. w Klubie NPR. (Piotrkowska 91) 
odbędzie się zebranie Zaraądu NPR. 
Bprawy ważne. 

Zebranie Zarządu i delegatów 

Koła NPR, w Elektrowni 
odbędzie się w czwartek, dn. 3 lutego. 


o godz. ? wiecz. w Klubie NPR. (Pietr= 
kowska 91). 


pzm i am 
Teatr, muzyka I sztuki, 
Teatr Miejski. 
Dzisiaj z powodu święta Teatr daje 


dwa widowiska: o godz. 3 po poł. po 
cenach popularnych po. ras ostatni w 
biażącym seronie „Powódź' anakomitn 
komedja H. Bergera, o godz. 8 wiecz. 
„Z. A D.” Duhbamelia w doskonalem 
wykoranłu naszego zespolu. 

piątek po zniłżłonych genach 
„Chory z urojenia" Moliera z dyrek- 
torem Zelwerowiczem świetnym prued- 
mawicielem rok iwfułowel. 


W sobotę dla młodzieży po nal- 
nłiszych cenach  „Komedła omyłek” 
Szsekspire, o c. 8 wiecz. na widowisku 
lwdowem „Pan Damazy” J. Blisińskiego. 

W niedzielą po pol. o g. 3 po ce- 
nach popular. „Chory z urejenia* Mo- 
liera, wieczór „Księga Hjoba* B. Wina- 
wera. 


Dzisiejsza Reduta Artystyczna 


odbedzie się bez wzglzdu na światło od 
godz. 8 wiecz. do 3 rano w Sali Kon- 
sertowej ozdobionej zielenią. Spodzie- 
wać sią należy, Że nikt nie opuści tej 
jedynej sposobności wesołej zabawy, 
na której nie bądzie pospolitej „Karoty”, 
eo również stanowi sensacją wieczoru. 
Zubawa dozwolona w kołach, kółkach i 
greodalnie, tak Że nikt nikim 1 niczem 
nie może być krepowany. Organizacja 
Reduty wyznaczyła „rendes-voue3* ca- 
łego świata wesołego i eleganckiego 
miasta Łodzi. 

Będzie to wiet jedna, jedyna spo: 
sobność w swojem rodzaju, wspania- 
ł:go 1 roekosznogo spędzania nocy. — 
Do zobaczenia zatem na Reducie A':ty- 
Siycznaj. 


Najbliższy Konert. W pistek dn. 
$ b.m, o godz. $-gj wiecz. w Sali Kon“ 
certowej odbędzie sią wieczór sonat z 
udziałem tak wybitnych artystów jak 
lrera Dubisifa (ekrzypce) i Józef Tur- 
czyńcni (fortepian). Na program złożą 
sią wyłącznie sonaty Bsatnovzna, a m. 
In. sonata „Krceutzerowska”. Wieczór 
ten niewętpliwia wywoła du/e zaintere- 
sowania óród muzŁysalnych afor i cie- 
szyć ale będzie zaałużonem powodze- 
niem. Bilety w kasie Sal! Koncertowej. 


—— yu -— 


WEZWANIE. 


Do ogółu czytelników bibijolekł Polskle- 
go Związkn Zawodowego Robotników Pruomy- 
słu Włókuistago „Praca”, Główna 31. 

Niuiejsnym Kwrucamy mię do ogółu czy- 
telników bibijotwki, istniejącej przy Polskim 
Związku Zawodowym „Praca“, by bylt łaskawi 
satrzyniane przez mioh od” dłużskego czasu 
kanili w ciągu tygodniu «wrócić, gdyż poważ- 
ne lirzbu przetrzymywanych książok utrudnia 
xamłunę książek. Dardzo wielo dzieł np. jost 
w pojedyńczych tomach przetrzymywanych u 
chytriników, wobea czego catkowito dzieło sta- 
je sią besiutyleczne. 

Nazwiska osytelników, klórzy dopusacza- 
ją się lego rodzaju rzeczy, są Uokładnis zoano 
i posiadamy ich adresy, jekeli zatem nasz apel 
nie odniosie skutku, w będziemy zmuszeni wy- 
stąpić przeciwka nim nu drogę sądową za pray- 
włesyczeomie cudnej własności.  Przedewszy- 
nikieni wzywamy czytelnika, ktury wypożyczył 
tom 1, II i [MN dzieła pod tytułom „Wazochówiat 
1 Bsłowiok”, Liórcgo jni ol dłutazego ogasu nie 
uwrres, Nadimieniamy praylem, że nagwisko 
danego czytelnika jost nen wiadome. -„Dzioja 
Narodu Polskiego" iom li H wiemy też gdste 
wię znajdoją. 


zj 
Komuaikat,. 


P żegnanie Kurnawału. 

Towarzystwo Śpiewacze przy 
Wościele św. Stanisława Kostki „Chór 
Marjański*, urządza w sobotę dn. 5 
lutego WIELKĄ ZABAWĘ TANECZ- 
NĄ w Sali Handlowców Polskich 
przy ul. Piotrkowskiej M 108. Pro- 
gram nader urozmaicony. Bufet ob- 
ficie zaopatrzony.—Początek o go- 
dzinie 8-ej wieczorem. 

Ż gnając Karnawał zarząd z ra- 
dością powita jaknajwiększą "ilość 
łaskawych gości. Bilety do naby- 
cia w kasie Handlowców Polskich 
-w dzień zabawy od godz. 4 po poł. 


ZARZĄD. 


Komunikat, 


W sobotę dn. 5 lutego r. b. o 
godz. 7-ej wiecz. w kanoelarji paraf. 
odbędzie się OGÓLNE ZEBRANIE 
ezłonków T-wa, a w niedzielę, dn. 6 
lutego o godz. 4-ej po poł. punk- 
tualnie w lokalu T-wa Muz. im. Szo- 
pena, Piotrkowska 92 z 

WIECZÓR JUBILEUSZOWY. 
na które uprzejmie: zaprasza ozłon- 
ków. 

Zarzad Chóru polskiego 
przy kościele $w, Rrzyża. 
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__Bletiotyt górmolącki się zb 


Z Pabjaniekiej Redy Miejske. 
(Od własnego koresp.) 


W środę 26 stycznia odbyło się posiedze- 
nie Rady Miejskiej, na którem po dość długiej 
dyskusji załatwiono na utrapienie PPS, sprawą 
podwyżek pracowników miejskich. 

Na poprzodniem posiedzenia Rada wy brała 
komisję do załatwienia tej sprawy, która jod- 
nak nie doszła du konkrotnych wyników, bo 
PPsowcy popierali swój wniosek s grudnia 
(najniższa stawka dla maszynistki 7000 mk.) 
Delegaci pracowników na pierwszem posledze- 
niu domagali się od 50 do 75 proc. podwyżki 
od dotychezasowych stawek, loor Już na druglem 

osiedzeniu zażądali 75 proc. dla wszystkich. 

a temże posiedzeniu PPsowcy cofnęli swój 
wniosek, motywując to tem, że poprzednie żą- 
dania wystawili w grudniu a obeonio drożyzna 
sią wzmogła, więc wystawili stawkę najniższą 
robotnika w przemyśla tj. 8,500 mk. Wobec to- 
go, że komisja nie doszła do porozumienia, 
NPR na poałedzeniu Rady wysunqła wniosek 
następujący: dła miesięcznych pracowników 50 
proc. a dla tygodniowych 60 proe. podwyżki za 
miesiąc styozeń. Wniosok przoszedł wiąkszo- 
ścią « wniosek PPS upadł. 

Rorpatrywano też żądania rzedśników Ży- 
dowakich, którzy domagają slę otwierania 
swych sklepów w niedzielą. Rada ałusznio od- 
mówiła zadośćuczynienia temu żądaniu gdyż 
byłoby to przeciwne uchwale sejmowej O 
świętowaniu niedziel. Zgodzono się natomiast 
na udzielenie zezwolenia na otwieranie ich 
sklepów w zimie w sobotę do godziny 7 wiooz. 
Radny sjonlsta Zieliński wskazywał, żo jest 
osobna ustawa zezwalająca na otwieranie skle- 
pów w nledyłalę,na co dał mu należytą odpra- 
wę r. Stefaniak (NPR). Później odbyło slą 
czytanie budżetu: I dział zarząd główny, Il dział 
Upieki społecznej, III szpitalnietwa. PPsowcy 
proponują podnieść niektóre pozycja uważająa 
jo va niskie. Nad tom wywiązała sią dyskusja 
w której prezydent Orłowski wystąpit przeciw- 
ko propozycjom PPS motywując tom, że A 
poduiesiemy jedną pozycją to trzeba podaleść 
i inne a budźot ten naleky traktować jako pro- 
wizorjum, gdy był opracowany we wrześniu. 
Wobec żądania przez władzo nadzorcze budżo- 
tów, opracowanie nowego budżatu przeciagnie 
aig Jakie 2 miogięco. W zasadzio jednak ikada 
ggodrila się na podniesienie i na tem posie- 
dgonla przorwano. 

Zaznaczyć tu wypada, 20 w ostatnich 
czasach çoras częściej powtarzają się „gościn- 
na występy“ dawniejszogo wicoprezydenta z 
PPS, który silt sią na mędrkowanie, cheo stę 
popisać swoją wiedzą a jednak nio nowcgo i 
madrego nigdy nie powie. 

Stała obstrukcja PPsowców do Magistratu 
trwa w dalszym ciągu u nawet wzmaga siq, udyż 
obaenie PPsowcy nirdwuznucznie dają poznać 
t mnówłą o tom otwarcie, że „teraz my wam 
daniy“. 

A więc należy się wkrótce spodziewać 
nowych występów naszych „świadomych, pra- 
wych, wpeuwiedliwych i uczciwych* towa- 
TŁYny. 

Szukamy na to i na skutki tegoż. 

Steck?. 


—— 


Usu nięcie groźby strajku 
roln:go. 


Ministerstwo pracy i opieki spo- 
łecznej komunikuje, że w dn. 29 b. m. 
odbyło się pod przewodnictwem głów- 
nego inspektora pracy zebranie. przed- 
stawicieli Związeu ziemian w osobie 
prezesa Zarządu głównego p. Steckiego 
i prezesa Komisji centralnej klasowych 
związków zawodowych posła Zuławskie- 
go, poświęcone ustaleniu zasad, na pod- 
stawie których mogłyby się rozpocząc 
bezpośradnie rokowania pomiędzy Zwią- 
zklem ziemian a Związkami zawodowe- 
mi robotników rolnych, w szczególności 
zaś ze Zw. zaw. rob. roln. Rzeczypospo: 
litej Polskiej. 

Narada powyższa doprowadziła do 
porozumienia co do szeregu spraw, do- 
tyczących wzajemnego stosunku Zw, 
zaw. robotn. roln. Rzeczypospolitej Pol- 
skiej i Związku ziemian. Omówienie 
punktów, co do których nie nastąpiło 
jeszcze porozumienia, odłożono ne dzień 
4 lutego. W ten sposób rokowania, 
mające na celu rozwiązanie długotrwa- 
łego korfliktu między obu organizacja- 
mi, faktycznie się rozpoczęły usuwając 
groźbę strajku rolnego i dając uzasad- 
nione podstawy do przypuszczenia, Że 
obrady nad ugodą między pracodawca- 
mi i pracownikami rolnymi na nowy 
rox gospodarczy wkrótce będą możliwe. 


Apel do kolsjsrzy. 


Centralny Kom, Dlebiscytowy przy 
Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej wydał w 
dain 18 stycznia b, r. wezwanie do ogó!u 
kolejarzy, aby w przededniu plebiscytu 

czuli się w obowiązku do składania c- 
far. W tym leż celu wzywa do współ- 
działania z Gi. Kom. ŻZjedooczauia Gór- 
nego Sląska £ Rzecząpospolitą Poiską w 
„Wielkim Tygoduiu Góraośląskim*, 
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TELEGRAMIY 


Wyjazd Naczelnika Państwa 

do Paryża. 

(Od własnego koresp.]. 

WARSZAWA, 1. Już na godzinę 
przed odejściem pociągu, wiozącego 
Naczelnika Państwa do Paryża licz- 
ny tłum zalał plac przed udekoro- 
wanym dworcem Warszawa-Główna, 
Na pożegnanie Naczelnika przybyli 
przedstawiciele wojskowości, miasta 
i rządu. Ci ostatni przybyli na kil- 

ka. minut przed odjazdem. 
Naczelnik odjechał o godz. 7.45. 
Towarzyszą mu w podróży min. 
spraw wojskowych gen. Sosnkowski, 


min. spraw zagr. Sapieha i kilku 
wyższych urzędników. 4 

Charakterystyczne, że wśród 
żegnających Naczelnika nie było 


przedstawicieli Sejmu. 


Konferencja przed odjazdem. 


WARSZAWA, 1. Około południa 
zebrali się w Beiwederze: premier Witosa, 
min. Sapiena, min. Sosn owas:i, min. 
przemysłu I nandlu cel*m ostatecznego 
omówienia 8 raw, które hędą przede 
miotem bezpośrednich konf:rencji Na- 
czelnika Państwa w Paryżu. O>srady 
miały charakter poufay. Ks. Sapieha 
zdał relacją z obrad z gan. Ż:ligow- 
skim. Ponadto omawiano spraws uw. 
konwencji politycznej i militarnej z 
Francją. 


<- Paryż szykuja sią do przyjęcia 
Haczaluika Państwa. 


PARYZ, 1. (PAT. Dzienniki tutej- 
sze ogłaszają proram pobytu Naczelni- 
ka Państwa w Paryżu. „Temps“ donosi, 
że prezydent republiki francus:iej przy- 
jął zaproszenie Rady miejskiej do u:ze- 
stnictwa w przyjęciu Naczelnika Pań- 
stwa w ratuszu, która się udbędzie w 
sobota. 


— — 


Odroczenie wyborów do 


Sejmu wileńskiego. 
(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA 1. Rząd polski 
wyraził wobec gen. Żeligowskiego 
piśmienne życzenie odroczenia wy- 
borów do Sejmu Wileńskiego na 
czas nieograniczony.  Zyczenie to 
opiera się na fakcie, że Sejm Wi- 
leński miał obradować jednocześnie 
z konsultacją plebiscytową i że wybo- 
ry do Sejmu nie obejmują całej lud- 
ności, która powinna wziąć udział 
w wyborach, 

Obrady warszawskie stwierdzi- 
ły słuszność rządu polskiego, wobec 
czego gen. Zeligowski wydał w 
drodze telegraficznej dekret, odra- 
czający na czas nieograniczony wy- 
bory do Sejmu Wileńskiego. 


e e 


Wyrok w sprawie organizacji szpie- 
gowskiej, 


WILNO, 1. Tutejszy sąd wojenny w 
sprawie bolszewickiej organizacji terory- 
styczno-szpiegowskiej wydał wyrok, na 
mocy którcgo obwinieni Zakhajm, Kor3a- 
kow, Wajsbach, Boczkow, Zacharow, Zie- 
lonkow i Swieczos:kow uznani zostali za 
winnych zbrodni szpiegostws iskazani na 
śmierć przez rozstrzelanie, 

Sonię Strugacz uznano za winną 
przekupstwa i skszano na sześć lat wię” 
zienis. Oskarżony Gołąb uznany za win- 
nego współdziałania zbrodni szpiegostwa, 
skazany na 4 lata więzienia. Wyrok na- 
biera mocy z chwilą podpisania go przez 
gen. Zeligowskiego. Osksrżonysu przysłu= 


guje prawo złożenia w ciągu trzech dul 

umotywowanej prośby o ułaskawienie. 

ST (żydzi) przyjęli wyrok spokoj- 
e. 


lig pó 


Tajna zbrojenia. 


BYTOM 1. (PAT) W czasie rə- 
wizji przeprowadzonej dnia 81 stycznia 
w Siemianowiczach na poczcie u nau» 
czyciela Retera znaleziono 63 granaty 
ręczne I pewną ilość amunicji do brau- 
ninga. Retera i 2 innych  Heimata- 
treuerów aresztowano. 

W Kożlu znaleziono podczas rewizji 
u niejakiego Fiebena oficera wydalonego 
z policji plebiscytowej 7 karabinów, 86 
naboi i 6 brauningów. Fieben zbiegł w 
ostatniej chwili za linjg demarkacyjną. 


Polacy amarykanscy a plebiscyt, 


BYTOM, 1. /PAT). Jak żywo in- 
teregują się Polacy w Ameryce sprawą 

Sląska donoszą liczne telegramy 
przesyłane do Komitetu plebiscytowego 
polskiego, a wyrażające niezłomną na- 
dzieję, że wbrew inachinacjom niemieckim 
rodacy na G. Sląsku połączą się z Ma- 
cierzą polską, 


zo 00 


2 Rady Ministrów, 


WARSZAWA, 1. (PAT.) Rada minie 
strów na posiedzeniu dn. 29 stycznia 
powzięła uchwał; w sprawie przedłu- 
żenia uprawnień ministra spraw wa- 
wnętrznych do wydawania na obszarze 
b. zaboru rosyjskiego zarządzeń wyjąt- 
kowych na mocy ustawy z dn. 25 lipca 
19 r. w przedmiocia zapewnienia bez- 
pieczeństwa państwa | utrzymania po- 
rządku publicznego w czasie wojny, 
udzielonych rozporządzeniem Rady mi- 
nistrów z dn. 28 października 20 r. Na 
temża posiedzeniu rozpatrywano po- 
nownie Środki zmierzające do zwalcza- 
nia drożyzny i spekulacji.  Pozatem 
Rada ministrów obradowała nad spra- 
wami, które podczas pobytu Naczelnika 
Państwa w Paryżu omawiana będą z 
rządem francuskim. Ną posiedzeniu 
Rady ministrów w dn. 1 lutego rozwa- 
żano sprawy będące przedmiotem pere 
traktacji posajowych w Rydze i uchwa- 
lono projekt noweli do ustawy z dnia 
25 lipce 19 r. w przedmiocie zapewnie- 
nia bezpieczeństwa państwa | utrzyma- 
nia porządsu publicznego w Czasie woj- 
ny. Nadto Rada ministrów załatwiła na 
tem posiedzeniu szereg spraw bieżą: 


cych. 
Wełna dla Polski. 


GDANSK, 1. (PAT.) Dziś przy- 
były tutaj z Anglji okręty „Orlande*, 
„Lund“ i „Stoogl* z ładunkiem 5188 
bel wełny, przeznaczonej dla Polski, 


Nowa ulzgłość.., 
(Od własnego koresp.j. 


WARSZAWA, 1. Z Paryża dono- 
szą: Premjer Briand zawiadomił rząd 
niemiecki notą o decyzji Rady Najwyż- 
szej. Po zasadniczem oświadczeniu no- 
ta kończy się słowami:  Koaljanci zga- 
dzają się na nową zwłoką w  kwestji 
rozbrojenia i zdają sobie sprawę z nie- 
mieckich trudności, w wypęłnieniu zo- 
bowiązań. | 

Spodziewają się jednakże, że rząd 
niemiecki nie zmusi koalicji do użycia 
specjalnych środków w razie powstania 
poważnej sytuacji skutkiem niedotrzy- 
mania zobowiązań przez rząd niemiecki. 
Nota Brianda zaprasza jednocześnie de- 
legację rządu niemieckiego do spotkania 
sią z końcem lutego z delegatami koali- 
cji w Londynie. 


ooo ZIZI ZO ZIZI ou 

Niedługo będą nowe wybory 

diatego shładajcie fundusze 
na wybory MPR. 


Ments 


R 52 


Semy a pstezowienia o rozbrojeniu, 


BRRLIN L (PAT). „Relchstag" u- 
giya wysłuchać jutro oświadczenia 
rządowsgo w sprawie konferencji pary- 
skisi Przed plenum odbędzie się po- 
wiedzenie komisji spraw zagranicznych 
przemawiać będzie minietor Simons. 


Esha spisku bolszewickiego we Francji. 


PARYZ, 4. (PAT). Havas. Dzienniki 
przywiązują wielką wagę do poszukiwań 
przeprowadzonych w środowiskach ko- 
munistycznych. Poszukiwania doprowa' 
dziły do wykrycia fabryki falszywych 
paszportów, której istnienie pozostaje w 
związku z kon//rasem w Tours, potajem= 
ną obecnością komunistów we Francji 
na kongresie, oraz komunistki niemiec- 
kiej Klary Zatkin. Abramowicz, który 
zostal orerzatówarny w Necel jest mężem 
zaufania Lenins | Troakiego. Drugi ob- 
miniony Qoldfuss jest żydem z Polaki. 


Zmiany w gabinecie angielskim? 


PARYŻ, 1. (PAT). Havas. „Journal“ 
dowisduje sią z Londynu, 2e Lloyd 
George zamierza podobno wprowadzić 
pewne zmiany w składzie gabinetu an- 
gie'sxiego. 


Bszrebocia w Anglii. 


LONDYN, 1. (PAT.) Havas. Kryzys 
bezrobotnych w Anglji wzmaga się z 
dnia ra dzień. Mimo wszelkich środ- 
ków przedsiębranych przez rząd, sytuac'a 
jast bardzo poważna. W wielu kopal- 
niach zarządy pragnęłyby zredukować 
place, syadykaliści grożą jednakże w 
tym wypadku wybuchem strajku gene- 
iolnego. ` 

e 


- Popierajcie pismo „Braco“ 


"A m 
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Traktat- chipske= japoński, 


POLDHKU, 1. (PAT). Radjo. Z Pe- 
kinu telegralują, Że chińskie I Japońskie 
władzo morskie podpisały w czwartek w 
Pekinie ugodę, mocą której znosi się 
akt wojskowy chińsko-japoński obowią* 
zulący od maja 1918 roku, a mający na 
Celu współdziałanie wojenne na czas 
wojny na wypadek wtargnięcia wroga 
do wschodniej Syberii. 


Wiadomości telegraficzne. 


Kurs marki polskiej wynosił wczo- 
raj w Gdańsku gotówką 17.50 do 7.75. 
Przekazy na Warszawę 7.25—7, 


W najbliższym czasie odbędzie sią 
konferencja przedstawicieli mocarstw 
sojuszniczych w sprawie traktatu w 
Sevre. 

|. 


W Hiszpanii zostało uwięzionych 22 
syndykalistów, 


E 
W Waszyngtonie zostało zatwierdzo-= 
ne urzędowo To%arzys wo dla handlu mię 
dzynarodowego, tozporządzające kapitałem 
100,900,000 dolarów. 


Ostatnie wiadomości 
z Warszawy. 
(Od własnego koresp.). 


. Z powodu wyjazdu *s. Sapiehy 
zagranicę urzędowe zastępstwo ministra 
spraw zagranicznych objął prezydent 
Rady ministrów pan Witos. 

c 


Sytuacja na giełdzie bez zmiany. 


R" 


PRACA — 2 lutego 1920 r. 


Przejazd Naczelnika Państwa 
przez Łódź. 


Wczoraj o godz. 10 m. 50 wiecz. 
przejeżdżał przez Łódź drogą kaliską w 
podróży do Paryża — Naczelnik Pań- 
stwa. Na dworcu zebrali się przedsta- 
wiciele władz: gen. Olszewski, wojewoda 
Kamieński, prokurator sądu okręgowe- 
go, prezydjum magistratu, dowódca mia- 
sta, komendant policji . Gallera i t. d., 
oraz liczny dość tłum obywateli. Pierw- 
szy powitał Naczelnika Państwa gen. 
Olszewski. 

Naczelnik Państwa w rozmowie 
ujawnił duże zainteresowanie się spra- 
wami naszego miasta, zwłaszcza prze” 
mysłu. Naczelnik wygląda zdrowo i 
Czerstwo, tak, że nie znać już na nim 
niedawno przebytej choroby. 

Po 10 minutowym postoju na sta- 
cji, pociąg, wiozący Naczelnika Państwa 
— ruszył. Zebrani żegnali Naczelnika 
okrzykami. Dworzec na przyjęcie do- 
stojnego gościa był udekorowany. 

e—a 


[aA mtc AS or - at | 
Mistra zbrodni Dzieriyńskicąa. 


W głośnej jaż dzisiaj sprawie utopienia 
przez bolszewików na morzu trzech francuskich 
socjalistów powracających z Rosji: Lefevra, 
Vergeata Ł Lepetita paryski organ Burcewa 
„Obszczeje Dieło* podaje następujące szczegó- 
ły,zaczerpnięte z wiarogodnych śródeł. 

Okazuje się, że Lefevre, Vergeat 1 Lepo- 
tit padli ofiarą zbrodni, obmyślonej przez Dzier- 
żyńskiego a wykonanej przez jego agentów. Już 
wo wrześniu, kiedy Lefevre i jego towarzyszo 
bawili jeszcze w Moskwie śledzono ioh pilnie í 
wtedy to Cziczerin trzykrotnie im odmówił 
Roa na wyjazd z Moskwy drogą lądową. 

ależy przypuszczać, że Lefevrowi zachowanie 
się bolszewików wydawało się podejrzane t że 
on przeczuwał nieszczęście. Zwrócił się więc 
do Sadoul'a a potem po ozwarty raz do Czi- 


OGŁOSZENIĄ:ZWYCZAJNEA . 


czerina, kalegając, ażeby ma wydano passport) 
a. Badoo Czicseria odmówi, p 

t pownaj osoby,- która. 
z ontse ano id sażęła wytbitae stanowisko w | 
rządziobolszowiokia, 


zek aparat ozeyzawyczajki 
doskon 


czym, Pay dognano na pełnem morsu i wy- 
rzucono ic 

crynu francuskich socjalistów przeszukano Í 
za 


Barysznikow odesłał do Moskwy, gdzie siq 
przechowuje od 18 grudola 1020 r. ed nr. 5774 
w tamtejszej czerezwyczajce. 

———a 


Szkoły bolszewickie szkołami 
demoralizacji. 


„Le Journal de Pologno* dowiaduje Bię 
od pewnej osoby, która wróciła z Moskwy, 6 
strasznych stosunkach, panujących w szkolach 
bolszewickich. 

Do szkół tych rodzice posyłań muszą 
dzieci pod groźbą prześladowań. Chłopcy ł 
dziewczęta „uczą“ się tam razem, zajmując alą 
jednak więcej polityką, aniżeli goografją lub 
arytmetyką, już choćby dlatego, żo nioma ani 
książek, ani kajetów, ani ołówków. !dslo zre- 
sztą o wychowanie dziatwy w duehu komuni- 
stycznym. 

Rodzice zresztą posyłają swe dzieci de 
szkół, gdyż jadynie lokale szkolne są w zimie 
ogrzane, podczas gdy w mieszkaniach prywał- 
nych rzadko temperatura jast wyższa niż 3—8 
stopni poniżej zera. 

Najsmutniejszą jednak jest rzzezą oflo- 
jalne zachęcanie dziatwy do rozwiąniości oby- 
czajów. W chwili swegu wyjazdu z Moskwy 
wiele z towarzyszek kuzynki informatora gazo- 
ty „Journal de Pologne”, dziewcząt, liczących 
14—16 lat życia, było jaż w stanie brxomien- 
ności. Nieszczęśliwe te istoty otrzymywały od 
rządu sowieckiego, bez wątpienia na soak apro- 
baty, podwójną rację żywnośni, 


Najsłynniejsza gwiazda kinematograficzna, ulubienica publiczności 


FOLA NEGRI 


w swej najnowszej kreącji, 6 aktowym dramacie p. t. 


Począłek prze 


us 


Ulubienica 
publiczności 


„DW I 


Początek przedstawień o g. 3-ej. 


Mz i MORZE IZ | 


_ Dziś Premjera! 


Henny Porten 


w jeszcze niewidzianej w Lodzi przewybornej farsie w 5 aktach p. t. 


JEDYNAC 
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Passepartout nieważne. 
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Początek przedstawień o g. 3-j, 
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Ulubienica 


publiczności 


Glou obecnego Sezonu. 


Urocm a tystka i fa- 
warpa publiczności 


Fern Andra 


SKICH artystów pod 
kier. prof. JERZEGO GAJEWSKIEGO 
przy udz., wybit, mitystki prymadon: y 


„COLOSSEUM: 


Zuchećnin 33, 


[iWarZSLWA kenieślnicie „RESURÓA 


2 


prosi swych członków 


Rodaków Górnego-oląska 


o przybycie do biura Zarządu w czwartek dnia 3 lutego r. b. o 
godz. 8 wieczorem w celu otrzymania małterjalnej pomocy na ko- 
szta wyjazdu na Górny Sląsk do głosowania. 

Jednocześnie zawiadamia się wszystkich członków, iż w sobo- 
tą dnia 5 lutego r. b. urządzona będzie 


WIECZORKICA 


dla członków i ich rodzin. 
Całkowity dochód przeznaczony na plebiscyt 


Początek o godz. 8 wieczorem. 
ZARZĄD. 


een w AZ W TF ARKA 


ZYD KRYTA: 


PREZDZRNKDNKNTDTNDRKRYKKKNZKRZKKZKY 


s PRACA 


Dziś i dni nastepnych. 


We wspaniałym dramacie 
w 6-ciu częściach p. t. 


Teatr —— Wyałępy znanego ze- | Fatyny= Janiszewskiej - Q:jewaxlaj = 
spoki U .K AIR 


— 2 łuleen 1921 r. 


JZE pi 


Dziś o godz. 4 po poł. 


Balctafcy: Lubowejelo wioklej I art. kijow- 


necte] Zyga | Me od Arc wami 


Połtawczanki Sajki, Choromykł i iu, 


om.-operetka 3 aut. 


Dnia 2 lutego odbędzie się: 


Ogóine Zebranie 


Dozorców domowych i fabrycznych 
przy ul. Głównej 31, o godz. 2 po obiedzie 


Prosimy samych członków—zaokazaniem 
książeczki członkowskiej 


ZARZĄD. 


w ELelenowie: 
Dziś, w środę 2 lutego, odbędzie się 


Zabawa Taneczna 


Początek zabawy o godz. 3 po poł. jak również 
w każdą niedzielę i święta, 


CZCIONKI 


zużyte kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


FET TAPETĘ 


RZE 7% 
GRZE W SBa 


(Manierka 


do ochronki w Zelowie 
Ziem! Plotrkowskiej, powiat Łaski 
ZAKAZ POTRZEBNA 
Warunki listownie. Zwracać sią do kierownika 
Szkoły Powsz 'Tłuczka w Zelowie. $ 
: Ej. Bp AK AEE: 
meble, garderobę, 


Kup ują bieliznę, futra, dy- 


wany. maszyny do szycia. łłacą 
najlepiej. ajnrojci, Benedyk- 


| OOWAsa > 4 


NAJTANIEJ KUPIĆ 


można złote obrączki, 


pierścionki, kolczyki, ze- ta 19, w sklepie. 84—30 
arki i t. p. z gwarancją ik Francis.ck zagnbił pa: sport 


obrego złota, tylko u ju- rosyjski, wydany w Wieluniu, 


0 | uljon Aatoniua zagubiia legi- 
bilera BIZENBERGA, Kiain eko oeiia 


2 osoby. 397—] 
— k ustosik Joze! zagubił paszport 
PATWE | WSE Gw OETA, k niemiceki, wydany w Łodzi. 


401—3 
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Przejazd 8 


u. 


ESEAS 


bE TO - O S a pant 2 OH WiIWA. ZL 
TILLITI 


K LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW  } 
u Piotrkowska Me, 17, drugie podwórze. » 
H 4) 
9—10 choroby oczu codzien. dr. Garliński . ;ę 
H W—11 choroby wewaętrzne P dr. Hagdsioki 
y 11-12 chor. skórne I weaer, A dr. Dutkiewicz % 
K sł —12 choroby koblece cj dr, Cugowski 4 
t2—1 chor. wewnętrzne | dele- z 
b cinne (płuc I serc) dr. Dzlaoki ią 
12—1 choroby chirar. I kobiece dr. Artytikiowiom 4 
y Vk—%fh] choroby chirargiezne y 
M 2—3 uszu, gardła i nosa a dr. Goldberg 4. 
2—8 chor. skórne I wener. dr. Skusiewicz 4 
n 8—4 choroby oczu dr. Michaląki 
X 3—4 oùoroby chirur. koblece dr. Marks 4 
PB chor. wewnętrz, i dziecin, dr, Jokiel 4 
u 4—5 chesoby nerwowe pou. irod.1 piątek | dr. Mittalstaodt 
X i21—1p} ckoroby kobieco codzien. dr. Kozw. Jaalóski ł 
K 1ip—21 2 ptzybył dr. Starzyński 
1291—1h 7 dr. Czaplłicki 9 
4 UWAGA: 1) Lecznica otwarta codzień prócz świąt 
gi Perada 60 mk. Operacje i opatruaki wszelkiego rodzaju—od umowy. 
* 
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AWEZMODOZZZEWZENMZZNZAZZEZNZE 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA  e00000000000 


PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 
RACHUNKI, 
BLANKIETY, 
CYRKULARZE, 
KWITARJUSZE, 
AFISZE, se „. 

PROGRAMY i t. p. 
DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :::: u 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


TE FRIET 
Wydzwca Zarząd Okręgowy N.P.R. w Lodzi. Tłoczono w drukarni „Praca“ Przejazd 8, Redaktor odpowiedzial LUDWIK WASZKIEWICZ 


- ŁÓDŹ, - 
Przejazd 8 


Ogłoszenia d obne. 
A. A. A. Najtaniej 


ì najlepicj kupuje się łokciowe 
towary, wszelkich gatunków, 

lńskiego 40, m, 10, (mieszkanie 
prywatne). 561—20 


zzo, 
uruje meble, 

A. A. A. K dywany, gar- 
derobę, futra, bielizną i różne 
ty domowe, płace najlepiej 


spr. 

Wólezańaka 4A, m. 6, Chrzanowicz- 

< a 
meble, 


A. A. Kupuje gardero- 
bę, bieliznę, futra, maszyny do 
szycia, dywany, płacą najlepiej, 
Benedykta 28, m. 13, parter, La- 
zpik. 11—30 


WEIR" |= e 
Amerykańskiej 55. 

wej bielizny wielk! wybór, Piotr- 
kowska 30, Ekonomia, _ 381—8 


pidada A 
Ą ureljusz Szybko zagubił paaz- 
IX port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 386—3 
(eledsa Zołja zagubiła legity- 

mację chlebową, wyuarą na 
za mn. m ŻUR 

> ka- 

Do sprzedania wnr- 
nia x bilardem, Konstuntynow= 
ska M 86. 379—3 
(jes*"va Baum zagubiła pusz- 

port niemiecki, wydany w 
Łodzi 412—3 

“i Jemio strunowa do 
Gitara sprzedania, Bienkie- 
wicza 56, m. 88. 899—1 
firyszkiewicz Roman zagubił 
U paszport polaki, wydany w 
Łodzi 868—8 


Krawiec wojskowy 
Sz, Feldlaufer (ui. Plotrkow- 
ska 66), wykonywa tanio l solid- 
nie wszcikioe rob-ty W zakres 
krawiectwa wojskowego i cywil- 
engo wchodzące. 

do szycia do 


Maszyna sprzedania, Gu- 
bern torska JR 21, m. 6. 404—1 
qe ska Katarzyna, nauczyciel- 
i ka zagu iła dowód kolejowy 


wyłany przez Dyrekcja War- 
szawską, __ 414—1 


Palta 


męskie zimowe na wacia z koľ- 
nierzem arakułowym od Mk. 5510 
i od Mk. 4600. %aita jesienne 
veleurowe od Mk, 5000—, volta 
damskie modne kolory V*leuro= 
we od Mk. 2000—, obuwie mo- 
dne damszie 1 meskie, bielizna 
ciepła, switry, płótna, surówki, 
tyki, pościełow  flansle, chustki, 
zr" skarpetki, koce 1 Tar- 
y ubraniowe. Poleca hurtowo i 
detalicznie chrześcijańska škħá. 
nica towarowa pod lirms „jara 
mark ŁoSzui', Łódź, * 'atr= 
kowska MB 44. 4062—8 


Pralni: chemiczna 


adwniej „H. Scule", rostałx o- 
tecnie nabyta przez S Felolsn- 
fera, Łócź, ul. Wschodnia % 57 
poleca sią uwadze publiczności” 
Powierzone obstalunki wykony* 


wa tanio i solidnie. 
a ee GL 
Potrzebny Syna ma: 


łe sztuczki, Przejaad 48, db 


aż Nr. 32 


Eino „DOLINA SZWAJCARSKA‘ Uul. Sienkiewicza 40, 


Clou obecnego sezonu. 


STA TYTANA“ 


O godz, 8.15 wiece, 


poretka w 5 akt. 


Szkoła 
Zawodowa kroja 1 szycia 


Dyplomowanej Uczenicy Pary- 
skiej Akademji Kroju 
Apolonji Kopydłowakiej 
Łódź, Piotrkowska 154 

Nauka krojn, szycia, pasoe 
wania I modelowania. Uczenice 
otrzymują śwadeotwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych. Zapisy od 
10—1. Dia pracujących kursy 
cawleorowe. 


Sprzedaz fasonów 
papierowych. 


EET | 


TANIO! 


bo w miegzkaniu pry- 
watnem 


Dzielna Ne 34 


(obok Kolet) 


Płótna, Korty, 
Madepolam „|| Sukna, 
Surówki, Bostony, 
Flanela, Szewioty, 
Płóclanka, wełna, 
Purpur, Etamina, 
Chustkl, Batysty, 
Podszewka, || Kreiony. 


Specjalne ceny dla koonera- 
tyw i kółek rolniczych. 


RZE UCZTA 


zęby! Złoto! 


stare wkupuję, płaca naje 
wyższe ceny. 

Konałantynowska fir, 20, 
lewa oficyna parter 


NAD*FYCZKRY. 


przyblakał sio ples maści błałoj, 
bronzowe łaty, Odebrać moż- 

na ra zurotem kosztów, Widzew, 
Bzosa Rokicińska M 85, J. Mr 
azwstf, 891 
. . to SZYd. 
Przyjmuje się ży: 
liznę, dziacinne ubrania I wszek 
kie roboty damskie po csn2.4 
nizkich, uł. Targrwą Ja 10, m. 12, 
8 piętro. B98-3 


Poszukuję czeladzi 


krawieckich, na sztukę i na dalówe 
kę, ul. Sienkiewicza MN 71, Bos 
lestaw_M ze'a. 817—! 


PDygielskie] Annie skradziono pas 
=ë szport niemiecki, wydany w 
Łodzi 834—3 


ły eee Pawłowi skradz:0- 
V no p szyort niemiecki, weda 
983—3 


Święta! ski Maj.ich zagubił paaz- 
port polski, wydany w Ł uL 
405— 3 
Ae z futeralim 
Srzkypee sprzeda w. 
ada 4, Pawlikows=i, 
Drweski Antoni zagubił Iegity 
mację chlebową, wydaną na 
5 osób. 3u5- ( 
rhyd leki i obert z.guuł pasgi ort 
I niemiecki, wydany w Gostv- 
nin e. 


ny w Łodzi. 


804—5 
Warsztat Śluserski 


do sprzedania, dowiedzieć sę 
możn , Kustautynows:a N+20 q 
Pawlikiewicza, 316—5 
z koop. 
375—1 
Tsradzka Apol nja zagubila Te- 
*- gliyinscję chlebową, wydaną 
na 8 o oby. 


r so Inwaliv'óv 

Zrzeszenie gi śr 

przysmuje wszelkie rceparację | 
obstalunki po cenach przystępnych 
Piotrkowa! a 183. 403—5 
pegina paszport nicmlecki ua 
4 imią Woiclecha Zatupskiego, 
57—3 


.0—4Ń 


wydany w Łodzi. 
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